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Szarża Konnej policji likwiduje tragiczne zajście 
10 rannych --- 47 aresztowanych 


Z Lublina telefonują do „Gońca”: 

Fala tragicznych zaburzeń na tle bez- 
robocia przerzuca się z miasta na miasto. 
Widownią krwawych zajść był wczoraj 
Lublin. Korespondent nasz donosi telefo- 
micznie następujące szczegóły tej tragedii: 

Już o godz. 7-ej rano na głównych uli- 
cach Lublina poczęły gromadzić się gru- 
py bezrobotnych, które 

pod wodzą aśitatorów 

ruszyły przed gmach państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy, mieszczący się 
przy ul. Kołłątaja. 

Na wieść o pochodzie bezrobotnych 
wejście do urzedu pośrednictwa pracy zo- 
stało 

obsadzone przez policję, 

która uniemożliwiła tłumowi wtarśnięcie 
do wnętrza, 

Wobec tego paest $ 

ruszył przed magistrat 

ma plac Króla Łokietka, ' 

Demonstrantom udało się pod magi- 
stratem 

przerwać kordon policji 

i wedrzeć się do gmachu. Prezydenta 
Szczepańskiego nie zastano w gabinecie, 
wobec areg liczna grupa bezrobotnych 
udała się do wiceprezydenta Kuberkiego. 
Konierencja z nim nie doprowadziła do 
rezultatu. Postanowiono * 

` czekać na prezydenta, 

Pierwsze chwile tego oczekiwania mi- 
nęły w spokoju, Lecz wkrótce tłum zgro- 
madzony na ulicy zaczął wznosić wrogie 
okrzyki, Po 3 godzinach podniecenie do- 
szło do kulminacyjnego punktu. Tłum rósł 
— sytuacia 

stawała się groźna. 

Wówczas dopiero około godz. 11,30 w 
Alla przybył do magistratu prezydent 

zczepański, 

Bezrobotni wytonili delegację, która u- 
-dała się na konferencję. Brali w niej u- 
dział prócz prezydenta, wiceprezydent 
Kubecki, oraz kierownik państw, urzędu 
pośrednictwa pracy, p. Jasiński, 

_ Konferencja trwała około pół godziny, 
Z ramienia bezrobotnych przemawiali: Jó- 
zef Sereda, Wład, Zawadzki, Konrad 
Czerwonka į Antoni Markiewicz. którzy 
podkreślili 

A ciężką sytuację bezrobotnych 
i domagali się zatrudnienia wszystkich 
pozbawionych pracy. Wyjaśnień udzielał 
prezydent miasta, A 

W międzyczasie 

ailnic skonsygnowana policja obsadziła 
gmach magistratu, 
zamykając wejścia frontowe i tylne, 
| W pewnej chwili tłum. podburzany 
poz agitatorów komunistycznych, usi- 
wat 


wyważyć główne drzwi 
wejściowe, których strzegł od wewnątrz 
oddział policji z najeżonymi ma karabi- 
nach. bagnetami, 
Wezwania ąagitatorów zrobiły. swoje: 

tłum, oczekujący na placu, 

przypuścił szturm 
do bramy magistratu. Posypały się kamie» 
nie, Jeden z nich uderzył w głowę kogoś 
w tłumie. 

Na widok rannego 
podniosła się nieopisana wrzawa, Kilku- 
set ludzi, uzbrojonych w kamienie, roz- 
rzuconym frontem ruszyło do ataku. 
Grad kamieni 
powybijał wszystkie frontowe szyby, 


| 


1 


w oknach magistratu. 

Wówczas rozwarły się drzwi wejściowe 

iz gmachu wysypał się oddz:ał policjantów. 

/ pienwszej chwili tłum zaczął się co- 
fać, ale zagrzany okrzykami agitatorów, 
ruszył z powrotem do ataku od tyłu pod 
bramę straży ogniowej, 

Większość kamieni, odbijając się vd 
wysoko położonej górnej części bramy, 
spadalła 

na głowy atakujących, 

Rannych w ten sposób zostało kilkana- 
ście osób, 

Coraz głośrieisze okrzyki, dochodzące 
z placu Króla Łokietka, zaczęły podniecać 
zdromadzomych wewnątrz magistratu. 


Podwyżka opłat pocztowych 


Groszowe dopłaty d9 listów, teiegramów i telefonów 
i od 15 kwietnia 


Wyszło już rozporządzenie ministra: 
przemysiu i handlu, zarządzające pobiera- | 
nie dodatkowych opłat pocztowych, tele- ' 
graficznych į telefonicznych w następują- 
cej wysokości; 

Od listów, kartek pocztowych, drt- 
ków etc. prócz gazet) 1 grosz; 

od paczek, listów wartościowych i 
przekazów — 5 groszy; 

od telegramów — 5 $r.; 

- cd rozmów telefonicznych międzymia- 

stowych 5 gr. (gdy opłata za rozmowę nie 


Stefan Nowicki, (Łagiewnicka 17). spo- 
tkał wczoraj swego przyjaciela Romana 
Górskiego, (Szopena 4); obaj byli porządnie 
pijani, | 

Ponieważ Nowicki miat słabszą głowę, 
Górski. postanowił go odnmowadzić do do- 
mu, Po drodze stwierdzili, że obu się nogi 
bandzo plączą postanowili w'ęc wybić klin 
klinem i wstąpili do jednej z knajpek Ła- 
giewnickiej ulicy, 

Olkazało się, że stare prawdy są najlep- 
sze, bo rzeczywiśc e już po wypiciu trzech 
„kolejek roz'aśniło się im wyśmienicie w 
głowie, a mogi chodziły jak naoliwione, tHo 
też po tem spostrzeżeniu nie żałowali so- 
bie obydwaj „klinów, 


} 
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wynosi więcej, niż 1 zi), względnie 10 gr. 
(gdy opłata za rozmowę wynosi więcej 
niż i zi) 

Przesyłki listowe, opłacone ryczałto- 
wo przez instytucje rządowe i t, p. nie be- 
dą podlegały tej specjalnej dopłacie. 

Dopłaty te obowiązywać będą od 15 
kwietnia b. r. 

Rząd spodziewa się uzyskać tą droga 
zwiększenie tunduszu bezrobotnych o 300 
tysięcy złotych miesięcznie. 


ZZS 


Nóż zamiast języka 
„Przyjacielska' pogawedka w „stylu ulicy 
| Łagiewnichie: 


Nowicki czuł się coraz gorzej i koniecz- 
mie chciał iść do domu, który znajdował się 
o parę kroków od restauracji, 

Górski natomiast zdradzał wielką ocho- 
tę do pogawędki, 

Gdy Nowicki nie odpow'adał mu na rô- 
żne co chwila rzucane nrvtania, oburzył się 
N'e chcesz ze mną gadać . językiem, 
to ja z tobą pomówię nożem, $ 

I zaczął kłuć w pijackim szale nerozmo- 
wnego przyjaciela, 

Nowicki runął z jękiem na ziemię, Gór- 
skiego bo podnieciło i leżącemu zadał cały 
szereg ciosów. 

Na szczęście nadbiegli 
obezwładnili amatora nowych metod 


— 


przechodnie i 
wę 


Wreszcie Nowicki oświadczył, że chce | zykowych”, 


mu się spać i idzie do domu. 
Górski miał wielką chote pić dalej, wiy- 
szedł iednalk wraz z przyjacielem. 


Wezwane pofotowie odw'ozło Nowi- 


| dk'efo w stan'e bardzo ciężlk m do szpitala 


Górskiego policia zatrzymała, — m — 


'Po Kaliszu i Stryju przyszła kolej na Lublin 


Odgłos > 
bitych kamieniami szyb 


i okrzyki demonstrantów; że policja bagnee 


tami atakuje tłum, złamały spokój i równow 
wagę konferuiących. 
Tymczasem od strony placu Łokietka 
tłum zapomocą żelaznych sztab 
wyłamał drzwi, 


` 


Komenda policji powiatowej wydała - 


rozkaz szarży. i 
Z koszar policji przy ul. Początkowskiej 
ruszył ulicami Zieloną, Świętoduską na Kra 


kowsikie Przedmieście w stronę placu Ło” 


kietka 
pluton konnych policjantów 
z dobytemi szablami, 

W kiika minut ttum został rozpędzony. 

IW ozasie szarży ktoś rżucił na komisa= 
rza I-$o komisariatu Skalskiego 

ręczny granat, 
który na szczęście nie eksplodował. 

W chwilę po szarży na plac króla Ło- 
kietka i na przyległych ulicach zjawiły się 
gęste patrole nolicii pieszej. 

Gmach policji państwowej obsadzono 
pnzez kompanię 8 p. p, Leg. W przedsionki 
magistratu znaleziono 

bombę z zapalonym lontem, 
kliórą w porę spostrzegł jeden z pol'cjantów 
i usunął, 

W związku z demonstracją aresztowano 
w Lublinie około 50 osób, w tem tylko 2 
bezrobotnych, reszta to znani komuniści, 

Lublin liczy ośółem przeszło 

4,000 bezrobotnych, 


z których około 1000 znelszło zatrudnienie — 


przy robotach m 'ejskich, ` 

Po południu w mieście zapanował 
spokój. Silne patrole krążą po ulicach. 
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Dolar zwyżkuje 
W dniu dzisiejszym kurs dolara w o= 
brotach prywatnych wykazał tendencję 
zwyżkowa, na co wnłynety wiadomości z 
giełd gdańskie i berlińskiej, | 
W godzinach przedpołudniowych w Ło- 


dzi obrącano dolarami 8.45 w płaceniu, 


8,48 w oddawaniu, przy dość znacznem za” 
potrzebowaniu i skapej ilości materiału 
dolaroweśo w podaży, t 

Bank Polski ofiaruje za dolary w dal- 
szym ciaón 7.90, 


MOSKIEWSKI TEATR 


„AABIMA” 


„SCALA? i 
Dziś o godz. 8.15 „SEN JAHRHOBAS 
jutro o godz. 8.15 „Wieczny Żyd” 
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Piękna symfonia dalekiej przyszłości 


Kraj, Który chce aby rodzono 


M Hrabia Coudenlióve - Kalergi publikuje 
` wswem piśmie „Paneuropa" wyniki swej 
„akcji amerykańskiej W Ameryce udało 
= mu się pozyskać kilka wpływowych oso- 
| bistości, a przy ich udziale zorgańłzował 
_ komitet pomocniczy dle eitropejskich stas 
_ nów zjednoczonych. Coudenhove = Kaletgi 
/ rozdał w Atheryce kwestjóńtarjusz, na któ- 
Y rym zamieszczone były, między innemi, 

 mastępujące pytania: „Czy uważa pań 
N 


stworżenie zjednoczonych stańów euröpej 
skich za konieczność europejską? 
 stworżenie eutopejskich stanów  zjedno- 
czonych jest zdaniem pańskiem możliwe?" 
Coudenhove - Kalergi otrzymał 32 od» 
= powiedzi, z których ciekawsze poniżej po- 
dajemy: 

Walter de Hines, człońek międzynato= 
j dowej komisji dumajskiej, odpowiedział: 
„Europa będzie mogła konkurować z A- 
meryką dopiero po uprzedniem zniesieniu 
obecnego systemu celnego, który uńiemo- 
żliwia dostateczną eksploatację przemy- 
słu europejskiego. Państwa europejskie 
_ powińńy sobie uświadomić, że niszczą swój 


= własny przemysł, gdyż nie dają mu moż- 
ności dostatecznegó rozwoju. 


Prezydent „General Electric Compa- 
my”, Gerard SAN uważa, że btirzenie 
chińskiego muru, odgraniczającego wża- 
jemnie państwa europejskie, musi potrwać 
dłuższy czas, Dopiero po zniesieniu granie 
w Europie można będzie mówić o stworze- 
niu zjednoczonych stanów europejskich. 

Frank Vanderlip sądzi, że W dzisiej- 
szych warunkach europejskie stany zjed- 
noczone są niemożliwe, a to ze względów 
natury ekonomicznej. Pierwszem następ- 
stwem zniesienia granic celnych byłaby 
przewaga tych państw, które pod wzglę- 
dem ekonomicznym są bardziej rozwinię- 
te, a dopiero z biegiem czasu mogłyby się 
stosunki wyrównać. Dlatego bardzo jest 
wątpliwe, czy wszystkie państwa eutopej- 
wkie zgodziłyby się na zrealizowanie pla- 
nu stanów zjednoczonych. 

"Bardzo ciekawa jest odpowiedź gene- 
rała Taskera H, Blissa, który uważa za 
nieodzowne warunki stworzenia europej- 
"skich stanów zjednoczonych 1) ogranicze- 
nie wydatków na cele wojenne, 2) wspól- 
ną walutę, 3) reformę i uproszczenie sy- 
stemu celnego, 4) stworzenie stałego try- 
bunału międzynarodowego. 
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Miłość z lat dziecinnych 
przypieczętowały dwa trupy 


Tragiczny finał zdrady kochanki 

Student medycyny w uniwersytecie 
berlińskim, John Goodrich, syn pastora a- 
merykańskiego z Nowego Jorku, zastrze” 
lit swą rodaczkę, Alicję Pfizner, primaba* 
lerine teatru „„Schauspielhaus” w: Berlinie. 

Wokół tej krwawej tragedji wije się 
K przejmujący romans, trwający lat 15, 

i Kochankowie byli przyjaciółmi w naj- 

~ pierwszych jeszcze latach dzieciństwa, 

w Gdy się poznali ona liczyła lat 6, on | 
zaś ośm, " 

Skoro dziewczyna dorosła do lat 14-u, 
John oświadczył się o jej rękę i był przy” 
i jety. 

Alicja postanowiła się poświęcić sztu- 
ce tanecznej i ukończyła szkołę baletową. 

W zeszłym roku zaangażował ją im- 
presarjo do Berlina, a John Goodrich, nie 
chore rozłączyć się z swą narzeczoną, 


lina, 

Czar pierwszej miłości skończył się —- 
Alicia zakochała się w jednym z swych 
_ kolegów i przyjęła ar$agement do połud- 
niowej Ameryki, aby tam połączyć się wę- 
złem małżeńskim z ukochanym. 

Karta okrętowa była już kupiona, za 
dwa cni mieli się udać w podróż, 

John Goodrich dowiedział się o zamia* 
rach Aficji i przyszedi powiedzieć jej o- 
słatnie „bądź zdrowa". 

Huknęis dwa sirzały rewclwerowe, a 
sąsiedzi znaleźli martwe ciała Alicji ; Joh- 
na, nieszczęśiwegę koehenka, 


przeniósł się na studja medyczne do Ber-' 


Czy | 


Zjednoczone Stany Ameryki 
0 Zjednoczonych Stanach Europy 


Wydawca „Nationał”, I, G. Willard od- 
powiada ha pytania Coudenhove-Kalerga 
krótko i węzłowato w następujący sposób: 

„Stwótzenie zjednoczonych stanów eu- 
ropejskich jest konieczne. Europejskie 
stańy zjednoczone będą mogły efgzysto- | 
wać, jeśli Europa w dalszym ciągu kiero- 
wać się będzie duchem Locarha”", 


Walka Francji o 
Francja, jak wiadomo, ma ciężkie kło- 
poty z przyrostem ludności swego kraju, & 
duże wysiłki skierowane są ku poprawie 
dość opłakanego pod tym względem stanu. 
Z pewną ulgą dowiedziano się też w Pa: 
ryżu, że Francja nie jest krajem 6 hajńiże 
szej cyfrze urodziń, gdyż gorsży stan wy 
kazała statystyka Anglii. Z dat statystycz= 
nych za tok 1925 wynika, że w Anglii było 
18.3 urodziń na tysiąc, podczas gdy we 
zwa Bora koweezowowawą 


Umowa z tow. 


„Polskie Radijo“ 


jest szkodliwa dla skarbu państwa, 
a mimo to nie będzie zerwana 
Interesy piastowców i chadeków stawia się wyżej 


ed uchwał 


Niedawno sejm, po dyskusji, która u- 
jawniła wiele pikantnych szczegółów, po- 
tępił ostro utnowę, zawartą przez rząd po- 
przedni z towarzystwem „Polskie Radio" 
w sprawie sprzedaży państwowej wytwór: 
ni aparatów telegraficznych i telefonicz- 
nych w Warszawie. 


W uchwalonych rezolucjach sejm stwier- 
dził, że umowa jest niekorzystna dla pań- 
stwa, i wezwał rząd, aby dążył wszolkimi 
środkami do zmiany niekorzystnych pun- 
któw umowy i starał się utrzymać wy- 
twórnię aparatów telefonicznych w rękach 
państwa, 

Sejm weżwał, ale — rząd niewiele so- 
bie z tego robi. Rezolucja sejmowa co do 


"umowy z „Polskim Radjo” jest w oczach 


seifmowych 

rządu —, jak tyle innych rezolucji nieobo- 
wiązującą „literaturą', którą — po prze- 
czytaniu (dobrze jeszcze, jeżeli — po przes 
czytaniu) — rzuca się do kosza? 

Dowiadujemy się oto, że na ostatńiem 
posiedzeniu rady ministrów, uchwalono, na 
podstawie opinii, przedstawionej przez p. 
ministra sprawiedliwości, że umowa z tö- 
warzystwem „Polskie Radjo* nie może 
być zerwana. 

W zwiążku z tem warto może ptły- 
pomnieć, że podczas rozprawy w sejmie 
mówcy lewicowi zwrócili uwagę na par- 
tyjno-polityczne kulisy rozważonej tmo- 
wy, zawartej w towarzystwem, na którego 
czele stoją wybitni działacze piastowscy i 
chadeccy, 


Łatanie umów 


locarneńskich 


Niemcy zażądają nowych Koncesji na zgodę 


PARYŻ, 54. (PAT). W związku z de- 
marche, jaką podjęli ambasadorowie Rze- 
szy w celu zapoznania się z charakterem i 
programem specjalnej komisji, jaka ma 
zbadać sprawę rozszerzenia rady ligi na- | 
rodów. „Echo de Paris” stwierdza, że w 


ten sposób zostają już obecnie wznowione 
marcowe debaty genewskie. 


Dzienniki 


przewidują przytem, że Niemcy przy tych 
nowych debatach niezawodnie będą do- 
magały się nowych koncesji wzamian za 
to, co będą gotowe uczynić, ażeby umożli- 
wić lidze narodów naprawienie pęknięć, 
jakie zaszły ostatnio podczas dyskusji ge* 
newskiej oraz ażeby umożliwić utrzyma- 
nie układów locarneńskich, 


Prezydjum zjazdu mierników, który odbył się w tych dniach 
w Warszawie 


5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach poirafi ułożyć dobry dowcip, 
GOSTANIE 5 ZŁOTYCH 
Czyi dowcip zostanie wylosowany 
DOGSTARIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
11020 ZŁOTYCH NAGRODY 
RAZEM WIĘC 105 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy cddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 


ca" (Piotrkowska 106). 


Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 


i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca* 


(Piotrkowska 106), 
Jeden jedyny warunek stawia redakci 
mianowicie: 


DOWCIP MUSI BYĆ KROTKI 


przyszłym humorystem - amatorom, a 


i ZWIĘZŁY! 


WZ A O R W O, M NE ZZ NZ EO ZO e R PA O A PE EA e e M NK a ~ e 


przyrost ludności 


Francji 18.7, 

Spadek w Anglii jest bardzo znaczny 
szczególnie w poróWnaniu z przedWójch= 
nym tokiem 1913, gdy liczba urodzin wY: 
ńósiła 24.1 na tysiąc. Ostatnie cyfry przy 
niosły jednak Francji pewne rożezarowA* 
nie, Oliezuże się z filch bowiem, że jakkol- 
wiek liczba urodzin wynosząca 752.307 w 
1924 r. wzrosła do 768.983 w roku 1925, 
ło jednak śmiertelność wzrosła z 680.02? 
na 708.919. Szczególnie wzmogła się śmiet- 
telność wśród dzieci powyżej jednego t0- 
ku (68,367 w 1925 r. 64,280 w 1924 r.) Licz- 
ba zawartych małżeństw zmałóła £ pał 
na 253.167, z drugiej strony było też 
mniej rozwodów (20.002 w 1925, 21039 w 
1924), 


Wzmagająca się liczba urodzin jest w 
„każdym razie faktem pócieszającym, a 
śmiertelńość można przy dzisiejszych po- 
stępach medycyny i hygleny do pewnego 
słobnia zmniejszyć i wzrost jej może być 
uważany za zjawisko przejściowe, Wysiłki 
społeczeństwa idą jednak usilnie w kierun= 
ku powiększania rodzin. Wielki przemy” 
słowieć, Michelin, wyznaczył dla rodzin 
swoich pracowników dodatek pieniężny za 
każde nowonarodzone dziecko; dodatki te 
| powiększają się przy nowym przyroście 
| nie proporcjonalnie, lecz i progresyw* 
nie. Podczas kiedy za pierwsze dziecko ©: 
| trzymują rodzice 900 franków rocznie, to 
ojciec czworga dzieci dostaje już 4.800 fran 
ków. Jeżeli ojciec umiera, dodatek jest 
wypłacany aż do szesnastego roku życia 
dziecka, Dla stwierdzenia, czy ten sposób 
jest skuteczny, kazał Michelin sporządzić 
statystykę, która wykazała, że liczba uro- 
dzin w Clermont Ferrand, gdzie mieszkają 
jego robotnicy, wzrosła z 21.10 na 1000 pro 
cent w 1924 r; do 52.50 w 1925 r. 


Znaczenie przyrostu ludności dla Fran: 
cji wykazuje prezes stowarzyszenia staty: 
stycznego Gaston Gadoux w świeżo ogło 
szonej broszurze. Wyrachował on, że Fram 
cja, która miała w 1914 r. 39.600.000 mie. 
szkańców, zmobilizowała 8.140.000 ludzi, 
z których padło na wojnie 1.363,000. Cyfra 
ta wynosi jedną szóstą zmobilizowanych, 
iedną siódmą ogólnej liczby mężczyzn, 
jedną dwudziestą całej ludności kraju. 

Na 28 mieszkańców przypada jeden za- 
bity lub inwalida, Gadoux uzupełnia swoją 
statystykę tragicznym obrazem, że gdyby 
wszyscy żołnierze francuscy, którzy padli 
na wojnie, powstali z grobów i defilowali 
w czwórkach po 10.500 ludzi na godzinę, 
żałobny ten pochód trwałby pięć dni. 
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Trup na koniu 
wygrał wyścig w Anglii 


Podczas wyścigów w Hurworth Hunt 
w Anglii, dżokey Raymond Hill spadł z ko- 
nia przy ostatniej przeszkodzie i zemdlał. 
Ponieważ prowadził wyścig o jakieś 
100 metrów, publiczność. pomogła mu 
wstać i wsadziła go z powrotem na konia. 
Gdy koń, jako pierwszy, przygalopo* 
wał do. celownika, Pe że ma na 
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gu zmarł na anewryzm Setca. 
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Swiecący krzyż na cmentarzy 


Fenomen Świeflny, którego nie moż” 
na wyjaśnić 
W miejscowości Elmers End, Becken- 
ham w Anglji zaczęły się dziać od pewne 
go czasu niesamowite rzeczy na amente- 
rzu. 


Wielki krzyż kamienny na jednym 2 
nagrobków świeci w nocy  tajeruiiczem 
światłem pośród innych ciemnych grobów. 
Fenomen ten budzi olbrzymią ciekawośc 
w okolicy i ściąga ogromne tłumy w pobli- 
że cmentarza, gdyż na sam cmentarz lu- 
dzie wejść nie śmieją, 

Pemimo śledztwa policyjneśo nie dałc 
się do tej pory wytłomaczyć, ani też usta: 
tié przyczyn taiemniczego ziawistka. 
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Jak wykryt 


| 
| 
A 
l Alby zapoznać czytelnika z pewnemi, 
mało dlań dostępnemi sprawami międzyna- 
[rodowej polityki i oświetlić właściwie pe- 
ifen nieraz kurtuazji wzajemny stosunek 
ościennych państw, ślących sobie ambasa- 
'dorów, posłów i charge d'affaires, przyto- 
azyć warto pewien incydent’ z osobistej 
praktyki p. Zawarzina, stojącego w swoim 
czasie na czele ochrany w Warszawie. 


| Opisuje on wykrycie pewnej afery szpie- 
gowsskiej w ogólnym szpionażu, prowadzo- 
nym w Warszawie na rzecz niemców. 

Do ujawnienia jej przysłużył się pisarz 
sztabowy Fiedotow, btóry w iednym z są- 
siadujących ze sztabem szynczków poznał 
się przypadkowo z niejakim Rozowym. 
stałym bywalcem tej knajpki, do której w>- 
 góle chętnie uczęszozali niżsi funkcjonariu. 
„sze sztabowi. 
|| Ostrożny i podejrzliwy Fiedtow zwrócił 
| odrazu uwagę na to, że Rozow musi mieć 
Jakieś jemu tylko wiadome cele i że przy- 
jeźń jego do sztabowców, której dowodv 
składał niejednokrotnie, fundując im piwo i 
wódkę, nie jest tak bezinteresowna, jakby 
się to narazie wydawać mogło, 
Fiedotow zameldował © tych supozy- 
jach swej bezpośredniej władzy, ta zaś 
. unikowała się w tym wizględzie natych 

st z żandarmerją. 

| Od tej chwili Rozow otrzymał w prezen- 
cie nieodłącznego odeń „filera", zaś Fie- 
fotow dostąpił zaszczytu i osobiście przez 
„ Zawarzina został obdarzony światłem 
e mecum dalszego swego stosunku do 


Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca* 


NAUKA i WYCHOWANIE 
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| iii... HEBRAJSKIEGO 
Al angielskiego najnowszym systemem hiszpańskim 
nsefardith" udzielają pierwszorzędne Se dadi CH 
giczne. Od 50 groszy lekcja. Udzielamy też w do- 
mu uczniów. Traugutta (Krótka) nr. 5 m. 2 1867 
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ABITURJENT i 
pln-tytutu hebrajskiega™ poszukuje lekci angiel- 
skiego i hebrajskiego, Godzina od 50 groszy, indy- 
widualnię lub zbiorowo. Hebrajskiego udzielam sy- 
siemem hiszpańskim, Hopner, ul. Traugutta (Krót- 
ka) nr. 5 m. 2, '1868 


| 5 w 
KOREPETYTOR 

przygatawia oraz pomaga zaniedbanym w zakre- 
lie 8-miu klas gimnazjum. Oferty sub: „1-sży” do 
| „Gońca”. 1911 


LEKCJI CHEMJI 
i nauk pokrewnych poszukuję od września 1926 r. 
Oferty pod „Nauczyciel rutynowany” do ery) 
1914 


p 


| i PO CENACH 
bardze dostępnych udzielam lekcji dla zaniedba- 
ych y nauce wogóle i specjalnie języka polskie- 
g0. Piotrkowska 17, lewa oficyna, I wejście, m. A 
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j! SPRZEDAŻ i KUPNO 
~ OZON "TY TS ENAN EAE 
| OKAZYJNIE 
do sprzedania szafa zł. 70; maszyna do szycia Sin- 
fera zł 140 j rower wolne koło zł. 70. Wólczańska 
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hr 169 m. 4, 1912 
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WÓZKI SPA. OWE 
dziecięce, krajowe 4 zagraniczne, tanio I dogodnie 
nabyć można w firmie „IDobropol”, ul. Piotrkow- 
ka 73, w podwórzu. 1854 
D 


ŁÓŻKA METALOWE 

wózki dziecięce, materace wyściełane, tanio i na 
dogodnych warunkach w firmie „Dobropol”, ulica 
Piotrkowska 73, w podwórzu. 
a zn nz 

KUPUJCIE ZA GOTÓWKĘ!! 
śdyż wynosi 20 procent taniej, sprzedaje firma 
p ajtańsze źródło”, Narutowicze 36, rozmaite płó- 
bia į inne meterjałv, 1842 
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Nasikutek tych wskazań Fiedotow bar- 
dziej jeszcze zacieśnił łączącą go z Rozo- 
wym przyjażń i na często ponawianą przez 
niego prośbę zaproszenia go kiedykolwiek 
do swego mieszkania, wprowadził go do 
swej „kuzymki* Malkiowej, która, jak ł1- 
two się domyśleć, służyła w ochranie. _ 

Młoda i wesoła dziewica podbiła odra- 
zu. pozornie przynajmniej, serce Rozowa, i 
wkrótce został on jej częstym gościem, 
spędzając u niej długie wieczory zimowe. 

Spryta Makowa zdołała w niedługim 
czasie uzyskać nietylko sympatię swego 
przyjaciela, fecz i jego głębokie zaufanie, 
czego dowodem była propozycja, uczynio- 
cią przezeń panience, aby ta za pośredni- 
ctwem „kuzyna' Fiedotowa wydostała ze 
sztabu rozkaz nr, 74 dla warszawskiego 
dkręgu wojennego. 

Ponieważ przez zbieg okoliczności roz- 
kaz ten, dotyczący dyslokacji wojska, był 
w tym czasie już całkowicie zmieniony. Ro 
zow otrzymał to, czego chciał, Od tej chwi- 
li więc począł uważać Makową za swą 
wspólniczkę i odkrywszy karty, żądał od 
niej coraz innych dokumentów i danych, 
które mu ta dostarczyła, otrzymując od 
ochrany niektóre bez znaczenia papiery. 
Pewnego razu Rozow ozmajmił Mako- 
wej o przyjeździe dwóch swych przyjaciół z 
Sosnowca i zaprosił ją w ich imieniu na Ko- 
lację. Makowa zgodziła się i odsobniwszy 
się podczas pijatiyki z jednym z nich, który 
był już zupełnie pijany, wykradła mu z kie- 
szeni jakąś zapisaną pismem kluozowem 
kartkę, Okazało się, że zawierała ona sze- 
teg pytań o charakterze wojskowym, na 


— Naturalnie proszę pani. 


Olbrzymie powodzenie w kołach spi- 
rytystycznych włoskich zyskała obecnie 
anna Marja Silbert z Gracu, Posiada ona, 


rzędne zalety medjumistyczne, które oka- 
zała podczas seansów, robionych pod ich 
okiem w Londynie į Kolonii. 

Gdy panna Silbert, która rzadko zapa- 
da w „trans”, zasiada przy stoliku, zaczy- 
nają się dziać niebywałe rzeczy. 

Poza poruszaniem się mebli i wycho- 
dzących z nich odgłosów, ukazują się zja- 
wy świetlne, postacie słynnych ludzi 
zmarłych przemawiają ludzkim głosem i 
chodzą po pokoju. 

Marja Silbert rozmawia z niemi za po- 
średnictwem swego ducha „Neil“. 


Naturalnie, że nie wszyscy podizelają | 


entuzjazm wielbiecieli „niezrównanej Ma- 
rji", znajdują się i sceptycy, którzy utrzy- 
mują stanowczo, że słynne medjum nie 
posiada najmniejszych zdolności į że jes: 
wyrafinowaną oszustką. 

Wrogowie jej zapewniają nawet, że w 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY z 


jak utrzymują lekarze i uczeni, pierwszo- - 
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Z za kulis ochrany carskiej | | 
o sieć szpiegowską Berlina 


„Przyjaciel“ sztabowców Rozow-Herman--Sprytna Makowa przy robocie--JakK się zbiera 
składki na szkołę--Warszawa, Petersburg. 


Ed A 


Sosnowiec--Wykrycie szajki szpiegowskiej 


które winna była odpowiedzieć pewna gru- | równoczesnych rewizji w Warszawie, Pa- 


pa szpiegów. Były to wyjaśnienia, których 
żądał niemiecki sztab generalny, 


Równocześnie z powyższem wzięto pod 
olbserwację ojca i siostrę Rozowa, zamiesz- 
kkałych przy ul. Szopena pod nr. 12 i met. 
dowanych tam pod właściwem swem na- 
zwiskiem Hermana, 5 


Delegowany dia Hermana „filer” stwier- 
dził wnet, że utrzymuje on liczne stosunki 
z oficerami, których również rozpoczęta 
szpiclować. Wyjaśniono mastępnie, że woj- 
skowi, odwiedzani przez Hermana, byli 
wszyscy ewangelikami i że odwiedzi- 
ny swoie pozorował on pretekstem zbiera. 
nia składek na szkołę ewangelicką, której 
był skarbnikiem. 


Rozumie się, że podczas owych wizyt 
kierował rozmowę na najbardziej interesu. 
jące go tematy i w ten sposób docierał do 
potrzebnych mu wiadomości. 

Co do siostry Rozowa — Hermana to 
skonstatowano jej wyjazdy do Petersburga 
i w związku z tem zdemadkowano kiika 
osób, grupujących się około jednego z dy- 
misjonowanych wojskowych, który służył 
wówczas w oddziale mobilizacyjnym ' na 
kolei,.. 

Cała ta praca trwała dosyć długo, i, jak 
pisze Za'warzin, obawiał się on, że niektó. 
rzy z oficerów bezwzględnie lojalnych mo- 


śą bezwiednie lub przez ' nieoględność 


przysłużyć się Hermanowi dla jego celu, a | 


także, że zbyt przewlekła obserwacja, mo- 
że być wkońcu zdemaskowama, postanowił 


| więc zakończyć całą tą sprawę i dokona 


— Jeśli panu dam kosza, czy pan, odbierze sobie życie ? 


Czynię tak zawsze. 
mi tem g 


Wszechwładne medjum Marja Silbert 
Wszystkich jej przeciwników spotyka szybko 
smutny los 


stowarzyszeniu spirytystycznem w Wat- 
tendorf, gdzie prezyduje Marja Silbert, 
zamiast seansów, odbywają się orgie, któ- 
„re z duchami nie mają nic wspólnego. 


ona fenomenalnem medjum, juź choćby z 
tego względu, że dziwnym zbiegiem oko- 
liczności wszystkich tych, którzy powsta- 
wali przeciw niej, spotykał smutny los. 

Jest ona istotnie kobiecym Tutenkha- 
menem! | 

Młodzian, który protestował podczas 
seansów przeciw świetlnym zjawom, uwa- 
żając je za sztucznie wywoływane, zamie- 


brał sobie życie, 
Drugi wróg słynnego medjum, młody, 
trzeci jej | 


szany został w bankructwo banku į ode- | 
} 


zdrowy kupiec zmarł nagle; 
przeciwnik, dziennikarz, 
Gracu, gdyż nocami prześladowały go bez 
przerwy zjawy; czwarty wreszcie, któr 


Stronnicy Marji Silbert wierzą, że jest | 


tersburgu i Sosnowcu. 

Przeprowadzono więc dnobiazgową te- 
wizję w mieszkaniu przy ul. Szopena i nze- 
czywiście znaleziono niezmiernie ważne 
dokumenty ukryte pod blatem marmurowej 
umywalki, Na stronicach różnych katalo- 
gów znaśdowały się niewidoczne chemicz- 
ne pisane notatki, W 2 kuchennych naczy- 
miach z niemieckimi napisami „Sóf' i Sô- 
da" ukryte były chemikalja, ełużące do 
wywoływania niewidocznego pisma. 

Okazało się wówczas, że Herman ko- 
rzystał z podwójnuego poddaństwa — 
niemieckiego i rosyjskiego. Jak wykazał 
rezultat zakończonego śledztwa zdołał on 
się dowiedzieć o naznaczeniu kawalerii, o 
rozmieszczeniu wszystkich 46 oddziałów 
wojskowych w „Priwiślańskim kraju”, po- 
siadał adresy oficerów i wszystko przeka- 
zał w swoim ozasie Berlinowi. 

Wyjaśniło się również, że skład przybo- 
rów fotograficznych, w których rzekome 
pracował Herman, był miejscem zgłoszeń 
dla przyjezdnych szpiegów miemieckich, , 
przyczem w paczkach z papierami foto 
śraficznemi przesyłano z Berlima instrukcje 
dla operującego tu szpionażu. 

Przy badaniu Rozowa-Hermana okazało 
się, że skończył on kurs przeszkolenia 
technicznego w adobywaniu tajemnic woj. 
skowych, prowadzony pray- niemieckim 
cztabie generalnym. 

Zalkkończeniem całej tej afery był ostry 


| wyrok sądowy dla wszystkich jej uozestai- 


| 


musiał uciec z | Gabinet 


ków. 
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KSIĄŻNICY - ATLAS 
pcie kupię. Warunki dla „Nauczyciela” do 
nGońca". 


— 


adm. 
1877 


EREDEND DEBOWY 
szafeczki nocne, sto okr okazyjnie - R 
dam, Wierzbowa %0, lewa > aa Piee 


PIERWSZORZĘDNE fry 
koszule zefirowe po zł. 7.75 sprzedam. Piotrkow- 
ska 19, [ piętro, front, mieszk. 2. | 1925. 


LOKALE i MIESZKANIA 


SEPESI 

DO WYNA 
loka! na warsztat stolarski, ślusarski, lub na m3- 
giel, oraz duża obora dla krów lub komi. Małgo- 
rząta Pawlak, Napiórkowskiego nr. 69, 


INTERESY HANDLOWE. 


LOAD Po 
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SPRZEDAM 


dom murąwany w oko Górn Rynku, - fub 
połowę u 22 fiosan E plac 2802 łokci kw.. 


cena przystępna. Dowiedzieć się można: ul. Kiliś- 


1849 


skiego 246, u gospodanza Komorowskiego, 


PLAC DO SPRZEDANIA 


wunarożny, aN. 3 
piekarni, oraz sklepów wszelkiego rodzaju, punkt 

dobry, Cena przystępna. R 
nr. 246, F. Komorowski. 


DONIESIENIA ROZMAITE 
ODU ZA TWE FTTB TRDPICTY OO WZTTNG ; 
MATERACE WYŚCIEŁANE sa 


druciane, sprężynowe, nabyć można tanio f sè 
dogodnych warunkach w firmie „Dobropoł”, uł. 
Piotrkowska 73, w podwórzu. ; 1852 


SZTUCZNE ZĘBY 


wprawfam bezpłatnie dla reklamy, 
solidne 


warantuję xa 
konanie jako też za materjał I trwałość, | 
entystyczny, Piotrkowska 99. 


ROBOTY STUDNIAR 


. . * , E * z , 4 +6 .. ++ 
napisał w mefdjojlańcseiem piśmie it, | przyjmuję w Łodzi i na prowincji! oraz repervje 


krytykując zdolności Marji. Silbert, został 
przez samochód na śmierć przejechany 


rowery, maszyny dó szycia, wyżymaczki, gramo- 


| tony, prymusy. Feliks Komorowski, Kilińskiego 
ur, 246, 1848 
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Sto nazwisk równa się stu premiom 


Material ubraniowy 


1) Zofja Kapusiak, Wierzbowa 14. 


Szfuczka płófna 


2) Helena Marchewka, Niska 6, 


5 korcy węgla 


3) Mozes Pankowski, Cegielniana 59, 


25 kilogr. cukru 


4) Zola Fabianowa, Warszawa, Żóra* 
wia 24. 


5 kilogr. cukru 


5) Józefa Czaplarka, Juljusza 20, 


10 kilogr. mąki 


6) Wanda Małkówna, Skierniewicka 3. 


2 korce węgla 


'7) Katarzyna Berezińską, Składowa 28 

8) Zenon Siciński, Nawrot 45. 

9) Władysław Jarkiewicz, Gdańska 44, 

10) Antonina Kwiatkowska, Chojny, Tu- 
szyńska 17. 

11) Kazimiera Konopa, 6-go Sierpnia 68. 


3 kilogr. cukru 


12) Janina Eckert, Wólczańska 179, 

13) szk Soloman, Aleksandrowska 
14) Mieczysław Piaseczny, Grabowa 26 
15) Jerzy Bronisław, Cegielniana 117. 


3 kilogr. mąki 


16) Marja Karpińska, Pomorska 87. 

17) Bela Finkelsztajnówna, Wysoka 38, 

18) Leon Lewik, Stefana 8 

19) Jakób Abramowicz. Plac Dąbrow- 
skiega 3. 

20) Juljan Grossbart, 


nr. 37-a, 


1 korzec węgła 


21) Stanisław Brygier, Wodna 19, 

22) Ernest Hentschke, Al. Kościuszki 41. 

23) Adolf Zeglin, Wólczańska 127, 

* 24) Zygmunt Braun, 6-go Sierpnia 27 

25) A. Rabinowicz, Cegielniana 5. 

26) Seweryn Majranc, Południowa 24. 

27) aatis Wolberżanka, Sienkiewicza 
nr. 33, 

28) Bolesław Wucan, Abramowskiego 31 

29) Ludwiką Kahanowa, Piramowicza 10. 

30) Franciszek Hałat, Mazowiecka 44. 

31) Antoni Drewnowicz, Lutomierska 15 

32) Adam Lesiewicz, Zakątna 45. 

33) Wacław Gajda, Chojny, Granitowa 4. 

34) Eugenja Czeremuszkinówna, ul. Wól- 
czańska 67, 

35) Wacław Moczydłowski, Chojny. Tu- 
szyńska 9, 

36) Roman Calewicz, Andrzeja 9 

37) Jan Maciejewski, Myśliwska 3. 

38) Stanisław Grzelczak, Piotrkowska 85 

39) Józef Trzepadłek, Kątną 60. 

40) Leopold Szelcnberg, Południowa 38. 

41) Lucyna Milbrówna, ul. Radwańska 41. 

42) Wacław Sobanty, Choiny, Wesoła 16. 
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Abendrof w bodzi 


Świetny ten dyrygent odnióst ostatnio na 
gościnnych swych występach w Rosji, Szwecji 
i Niemczech cały szereg nowych tryumiów. Do 
najbardziej udanych koncertów należy wysta. 
wienie przez tow. „Hazomir* w roku zeszłym 
oratorium „Stworzenie swiata“ pod batta 
Abendrora, 


Konństantynowska 


Zarządowi tow. „Hazomir* udało się wiel- 
kiego tego. artystę pozyskać dla grodu naszego 
na jeden występ, który odbędzie się 14-go b. m. 
w sali F;lha-monji Na koncercie tym Abendrot 
poprowadzi najwspanialsze  oratorjum Haendla 
„Izrael w Egipcie" w wykonaniu chlubnie zna- 
nych chórów mieszanych tow. „Hazomir”, soli- 
stów orkiestry symfonicznej i organów 


Ze względu, zarówno na wykonawców. jak 


i program, wętczór ten, tworząc clou obecneg” | 


stzonu, Stanie się dla melomanów naszych praw 
dziwa i rzadką uroczystością, 


kie premia 
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„Gońca Wieczornego” 


Jedenasta lista zdobywców obejmuje szereg cennych 


upominków 


43, Stanisław Zwiański, Place Stoki, San- 
domierska 64, 

44) Ksenia Nagorna, Prusa 21, 

45) Stanisław Starula, 6 Sierpnia 14, m. 22. 

46) TENA Biernacka, Piastowskiego 


47) Walerja Robaczyńska, Nowo-Pabiani- 
cka 21, m. 30. 

48) Bolesław Malipan, Narutowicza 40. 
49) Stanisław Tyczka, Rok'cińska 69. 
50) M, Balbiński, Piotrkowska 67 
51) Marceli Kowaliński, Andrzeja 15, m, 25 
52) Emil Konrad, Andrze'a 15, 
53) Jakób Kado, Cegielniana 26. 
54) Anna Kartasińska, Czestochowska 22, 
55) Jan Brożek Tatrzańska 45. 
56) Moszek Gutterman, Łagiewn cka 15. 

| 57) Tadeusz Zawadzki Gdańska 37. 
58) Marja Leśniewiczówna, Składowa 11. 
59) Konrad Tadeusz Januszewski  Zagaj- 

nikowa 6. 

| 60) Ina E'serówna, Pnzeazd 19, m. 15, 
61) Irena Nowakowska Nows 8. 
62) Woiciech Smiśrodzki, Tylra 6, 
63) Feliks Weirste'n, Moniuszki 10. 

| 64) Mikołaj Czarrecki, Cegielniana 114 
65) Zofia Bok, Wólczańska 63. ` 


2 klogr., cukru 


66) Fryda Koch, Siekiewicza 63, m. 5 


67) Anna Adamczyk. Nowo-Zarzewslba 40. | 


Sin | 


Scenka z łódzkiej niedoli 


Bezrobotni, oczekujący na otrzymanie zajęcia przed państwo- 
wym urzędem pośrednictwa pracy przy Al, Kościuszki 


68) Stefania Rybak, Kapliczna 6. 
69) Funk Amalia, Gdańska 113, m, 15 
70) R. Hedrich, D-two Żandarmenii, Przę- 
dzaln'ana 28. 
71) Wiesław  Herszkowicz, »Sienkiewi- 


cza 9. 
72) Przedborska Paulina, Skwerowa 4. 


2 kloar. mąki 


73) Kornelja Glezer, Szosa Pabianicka 
nr. 14. 

74) Salek Wictkowicz, 6-go0 Sierpnia 25, 
75) Edward Kossawski, Towarowa 1. 
16) Ig. Stawicki, Pańska 13. 

17) Celira Zelechow (ka, Lu'zy 25 — 2. 
78) Bronisława Migała, Nawrot 38. 

79) Genowefa Sadulska. Kątna 54, 
80) Teodor Kamiński, Zachodnia 11. 
81) Antoni Dietrich, Kilińskiego 194, 
82) Paweł Dąbrowski, Przędzalniana 48. 

83) Marianna Jędziejczyk, Słowiańska 15. 
84) Dora Lichtinowa, Piotrkowska 109. 
85) Helena Finkstein, Kamienna 14 
86) Regina Grabowiecka, Wschodnia 51. 
87) E. Auerbach, Kilińskiego 50. 

88) Stanisława Tomczyk, Abramowskie- 
go nr. 13, 

89) Zofja Zdych, 6-go Sierpnia 18, m. 12. 
90) Konrad Makowski, Szosa Pabjanic- 
ka nr. 33, 

91) Ignacy Słowiński, Pusta 11. 


, 
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92) Mieczysław Poswolski, Pańska 27, | 
93) Czesława Gincburzanka, Pomorska 
nr, 7. 
94) Irena Gutman, Żeromskiego 75. 
95) Czesława Walicka, Kilińskiego 144 
96) Mikołaj Twieritinow, Zamenhofa 19% 
97) Henryk Orzechowski. Leszno 16. 
98) Anna Berserówna, Wschodnia 74. 3 
99) Helena Opatowska, Al, I Maia 19. 1 
100. Stanisław Jaski, Żuromskiego 93. 


3 czarne dni 


Od wydziału premii 
„Gońca Wieczornego 
ilustrowanego” 


Premje z listy G-ej, 7-ej, 8 ej 
i 9-tej f 


ale tylko węglowe 
będą wydawane w adminie 
stracji ,„Gońca* dziś, jutro | 
pojutrze | 

W celu sprawniejszego wydawania 
premji i ułatwienia odbioru zdobywcom. 
ich, wydział premji „Gońca Wieczornego” 
postanowił zreor$anizować sposób zas 
łatwiania ch interesantów. Premja 
losowane ielone będą na kategori 
mianowicie w pewne i i 


4 


í 


wydawać się 
będzie tylko talony na węgiel, w następna 
mąkę, cukier, w inne znów terminy 
premje o charakterze nieżywnościowymy. 
Dzięki takiemu podziałowi, in(o:'esanci nie 
będą musieli zbyt długo czekać na otrzyd 
mywanie swych zdobytych premji, a rów: 
nież przez segregację — administracja bę 
dzie w stanie, mając do czynienia tylko £ 
jednym rodzajem premji, większą ilość in 
teresafitów załatwiać, 4 

„Goniec. Wieczorny Ilustrowany“ ` 
tak w tempie najszybszem wydaje dotyche 
czas swym czytelnikom premie, za co nie 
jednokrotnie otrzymywał wyrazy uznani 
i podziękowania. Obecna reforma tempo 
to przyspieszy jeszcze bardziej, co napesj 
wno przez Czytelników naszych zostank 
przyjęte z radością, 

„Goniec“ urządza w tym celu dni czafe 
ne (wegiel), białe (maka), słodkie (cukierj t 
oraz rozrzutne (w których wydawane bę 
dą prercja nieżywnościowe — dolarówkię*- 
materjały na ubrania, maszyny do szycia 
sztuki płótna į t. p). Na pierwszy ogień 


— 


Król głodomorów 


|Przesiedział w szklanej skrzyni 44 dn, a obecnie, 
chce urządzić międzynarodowy Kontiurs głodomorów | 


| 
| 


głodówka nie zas kodziła organizmowi , 


W jednej z restauracji północnej części 
Berlina, zamknięty w wielkiej skrzyni 
| szklanej, głodomór Jolly, zdobył świato- 
wy rekord głodówki, przesiedziawszy w 
tej klatce szklanej, nie przyjmując żadnego 
pokarmu w ciągu całych czierdziestu czte- 
rech dni! y 
Natychmiast po otwarciu klatki, prze- 
wieziono niezwykłego rekordzistę do zna- 
nego szpitala berlińskiego, Charite, gdzie 
poddano go badaniu lekarskiemu. 


Badanie stwierdziło, że długotrwała 
Jolly' ego, W ciągu 44 dni głodu ubyło 
głodomorowi na wadze 25 funtów, wogóle 
jednak schudnięcie jego nie było nadmier- 
ne, 

| Podczas głodówki Jolly wypalał dzien- 

| nie po 25 papierosów i temu przypisuje, 

| że mógł tak długo wytrzymać bez iedze- 
nia 


Jak dalej 


stwierdziło badanie lekar- 


skie, Jolly żył z początku kosztem własne- | 
ARR "dzie międzynarodowy konkurs głodomo- 


| go tłuszczu, a następnie kosztem białka. 
zawartego w organizmie 

| Po skończeniu zakreślorego sobie ter- 
minu głodu, Jolly był niezwykle rzeźki, 


LJ 
1 
t 


ujawnił się jednak natychmiast skutek u- 
stania n"kazu, jaki dał sam sobie. Miano- 
wicie, jak oświadcza, po przetrwaniu pier- 
wszych dni kilku, podczas których musiał 
zwalczać uczucie głodu, nie odczuwał już 
wcale głodu, gdy tylko jednak dostał się 
do szpitala, odczuł głód gwałtowny, ale 
przez pierwsze dwa dni lekarze odżywiali 
go ostrożnie pokarmami płynnymi, dla 
wzmocnienia zaś. zastrzykiwali mu w na- 
czynia krwionośne roztwór cukru wina- 
śronowego, 


Podczas długiego swego więzienia í 
głodu, Jolly zabawiał się obserwacją wi- 
dzów, którzy wciąż napływali do restaura- 
cji. Choć za odwiedzanie głodomora wy- 
znaczona była opłata, to jednak przed 
klatką z głodomorem przesunęło się w 
ciągu 44 dni około 300.000 osób, a dochód 
z tego źródła wynosi 175.000 marek! 


Po wyjściu ze szpitala Jolly zamierza 
udać się na odpoczynek do Włoch, po- 
czem do Nowego Jorku, gdzie chce urzą- 


rów, na którym spodziewa się soo, 


| zwycięstwo, 


poł, do 7-ej wiecz, 

Wydział premii „Gońca“ prosi uprzej-| 
mie osoby, którym przypadł w udziale | 
węgiel z list 6, 7, 8 i 9-ej, aby zsłaszały| 
się do administracji zawczasu, nie czeka- 
jąc na ostatni moment, Praćniemy bowiem 
jarnaileriei i na'etrładnieś obsłużyć kliien=| 
tów naszych, A wiec dzisiaj od godziny 
4,30 po poł rozpoczynamy „dni czarne”) 


Wieczory k mbowe u Han: 
iias » T Pe Ye 

d owców Polskigi 
Związek zawodowy handlowców polskich, 
wznawia z dniem dzigiejszymJIbę mmm mol 
wznawia z dniem 7 b. m. „Wieczory kluboweńj 
Początek o godzinie 9-ej wieczorem | 


A 
t 
mana 
i 
7 
m tery 
Fate 


HT 3 5-7 Iia=ma" i 
„ztezzornia Wiseni 

W dniu 10 kwietnia w Białej sali Mantherdig 
cdbędzie się dorocznym zwyczajem „Wieczorńłę 
ca wiosenna” na rzecz I-go schroniska (Smugos 
wa Nr. 4). Sympatyczny cel, iak również ustlne 
zabiegi komitetu zabawy zapewniają spędzenie 
miłego wieczoru. Wyborowa orkiestra, liczne | 
atrakcje, koronowanie najpiękniejszej tancerki | 
it.p. przyczynią się do urozmaicenia, tego wies 
czoru, — Pozostałe bilety do nabycia przy wej | 
ścia, | 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


idzie strzelec borem lasem 


2000 Kilometrów p.Stan. 


Nr. 


Te” "Net À wa 14 


.aczorowskiego 


Dzielny strzelec ukończył o tydzień wcześniej, niż się założył, swą 
wędrówkę dookoła Polski bez pieniędzy 


Wytrwały piechur zdobył 41.500 złotych, doznając tysiąca przygód nie zawsze 
| bezpiecznych 


Marszałek Piłsudski wpisał mu sie do albumu w Sulejówku 


W dniu wczorajszym odwiedził redak- 
cję „Ilustrowanego Gońca Wieczornego” 
nadzwyczaj miły gość, a mianowicie pan 
Stanisław - Kiczoroweti, członek związku 
strzełeckiego, który w dniu 3 b. m. za- 
kończył swą wędrówkę dookoła Polski, 

P. Kaczorowski założył się w grudniu 
ub. roku z trzema obywatelami ziemskimi 
z wileńskiego, pp, Poznańskim, Bejnichem 
i Hempińskim, przejdzie ptzez cztety 
miesiące zimowe dwa gi kilometrów, 


wyruszając w grosza w kie- 
szeni, 


Obywatele ci twierdzili, iż strzelcy są 
tylko odważni w języku, otóż podróżą 
swą pań Kaczorowski postanowił im udo- 
wodnić, że się mylą i udowodnił. 

Dał nam prży tem piękny przyłtład 
ideowości, gdyż sumę, o którą się zało- 
Żył, a nie jest to bagatella, bo 41,500 zło- 
tych, przeznacza na cele dobroczynne, 

Przed wyrtiszeniem w podróż spisał 
masz śmiały wędrowiec fórmalną tmowę 
rejentalńą ze swymi przeciwnikami, któ- 
rzy postawili mu cały szereg ciężkich wa» 
runków, a mianowicie: 


rowskiemu z ży 

sprzedażą pocztówek | mdzyką, a także 
przyjmować ch poczęstumków, 
za wszystko musi płacić mientędzmi lub 
DTacą. 

Pan Kaczorówski przez cały czas po- 
dróży nie złamał ani jednego punktu owej 
umowy, która zawierała jeszcze jeden do- 
datkowy punkt i to bardzo ciężki: choró- 
ba nie zwalnia Kaczorowskiego z zakładu 


Ogłoszenia 


Czytelników „Gońca“ 


PSESE WIZY ERRE EER 
PRZYJMUJĘ 


toboty studniarskie, oraz wszelkie reperacje rowe- | 


rów, maszyn do szycia, po cenach przystępnych. 
Wykonanie czyste i solidne. Feliks Komorowski, 
ul. Kilińskiego 246. 1851 


— 


POWIEDZ ZNAJOMYM 
iż łóżka metalowe wyściełane, najtaniej i najdo- 
godniej nabyć można w firmie „Dobropol", ulica 
iotrkowska 73, i 1853 


Dajcie pracę bezrobotnym 
PRAKTYKĘ 


mechaniczną i techniczną przyjmie absolwent f- 
mnazjum, mający zamiar stadjować wydział elek- 
trotechniczny pólitechniki warszawskiej, Wymaga- 
nia skromne. Oferty do „Gońca sub: „Elektro= 
technika”, 1844 


ZAJĘCIA | 
również na wyjazd poszukuje energiczny, infeli- 
sj młody człowiek, Pierwszorzędne kwalifia 

acje biurowe, oraz jako akwizytor. Oferty sub: 
„Zet-Be”* do adm, „Gońca”, 1859 


MŁODZTENIEC 
z 4-letnią praktyką w sklepie, który ukończył 
kursa buchalteryjne, uczciwy, inteligentny, z dow 
bremi świadectwami, poszukuje jakiejkolwiek pra- 
cy w biurze, lub w sklepie. Wymagania b. skrom- 
a. Łaskawe oferty sub: „Praktyka do administr. 
wGońca”, U 1910 


SPRZĘDAWCA-PODRÓŻUJĄCY 
w branż wiabieazcw) wprowadzony w Kongre- 
sówce, Pomorzu i Wielkopolsce, poszukuje odpo- 
wiedniej posady, Oferty pod „Sprzedawca” skła- 
dać proszę w admin, „Gońca“ 


Prata zaofiarowana. 
RED: TAC ZOO AH AZE WOZY AERE 


DZIEWCZYNE 
łat okało 16-lu, solidną, zamieszkałą w pobliskiej 
okolicy, provime do obsługi. Grutinstein, ul. 6-g0 
Sierpnia 23%. 1919 


ser LINA miu 


POSZUKIWANA 

ponso do dziecku, inteligentna, żydówka. Pożąda- 
uu umiejżiność ogólnego kierownictwa całym dó- 
zoen, znojujmość szycia. Zgłoszenia osobiste 8—9 
mięczorym, Cegielniana 57, tękarz-dent. ; 


i wszystkie dni przechorowańe liczą sie 
za marszowe. 

P. Kaczorowski uszył z Łodzi dn. 

12 grudnia ub. r. z placu Kościelnego o 

godzinie pierwszej w nocy į przez Skier- 

niewice, Warszawę, Białystok, Brześć n. 

Bugiem, Lublin, Kielce, Kolo, Inowrocław, 

tt, Świecie, Chełmno. Płock, Ło- 

ył z poworotem do Łodzi dnia 

osiem dni wcześniej, aniżeli 


meldował się w 
każdym urzędzie gminnym, komendzie 
powiatowej, cży magistracie, gdżie do spe- 
cjalnego albumu wpisywano mu datę 

rzybycia, opatrując meldunek stemplem, 
których w owym albumie widzieliśmy bez 
liku, a są niektóre bardzo ciekawe, jak 
mp. ten ze Świecie, jeszcze z czasów 
przedrozbiorowych, 

Dwa razy choroba waliła go z nóg, raz 
w Świeciu, a drugi raz w Białowieży, nie 
dał się jednakże jej | „zmóc, wytrwale dą- 
żąć do telit, 

W Białowieży omało go nie zagryźły 
wilki i nie zamordowali bandyci, Dzielny 
strzelec ze wszystkich tych niebezpie- 
czeństw wyszedł obronną ręką, a nawet 
bandyci dowiedziawszy się kim jest. po- 
częstować go chcieli wódką í posiadany- 
mi sobie zapasami, których przyjąć 
mie chciał bez*pieniędzy, co ich niepo- 
miernie zdziwiło. 

W czasie podróży zameldował się mło- 
‘dy wędrowiec panu marszałkowi Józefo- 
| wi Piłsudskiemu, który wpisał mu do al- 
bumu ten oto aforyzm: „Gdy hart, to wy- 


p p i Z Z 


konać to co się postanawia į przeszkód 
się nie bać, choć wydają się trudne i nie 
do zmożenia”, 

W Warszawie zameldował się Kaczo-s 
rowski panu prezydentowi Rżeczypospo- 
litej, który zachęcał go do dalszej podró- 
ży i wytrwania. 

Kornel Makuszyński dał mu to, co 
miał najlepszego, piosenkę pełną humoru 
p. t. „Piosenka piechura", którą napisał 
specjalnie dla wytrwałego strzelca, aby 
mi się nie nudziło w drodze, 

Za to rzecz prosta nie mógł mu p, Ka- 
czorowski zapłacić ani pieniędzmi, ani 
pracą, tylko serdecznym pełnym wesela 
uśmiechem. 

A cieszył się ten „włóczęga' zawsze 
idący przez życie z piosenką i śmiechem, 
że odwiedził go podobny mu młodziań 2 
Łodzi, co wędruje przez Polskę beż gro- 
szą w kieszeni, ciężko pracując, a ze | 
traci humoru. 

Bo nie wyobrażajmy sobie, że podróż 
pana Kaczorowskiego była jedńem pas- 
mem radości. 

Oh, wcale nie, 

Imał się tysiąca sposobów, aby zdo» 
być kawałek chleba: pisał w biurze, tłukł 
kamienie na szosie, ryje peig A 
to, krzesła reperował, pracowa ile- | 

ektrowni, jako zawodo+ | 
wy danser, ję Łęgi też konie, jednem sło | 
wem nazwać by go można bez przesady 
człowiekiem tysiąca zawodów, 

Bywało jednak, że i bawił się świetnie, 
jak np, na imieninach u pewnego kupca w 
Inowrocławiu, gdzie zabawiał gości... mā- 


ter i palacz w el 


Humor czytelników „Gońca“ 


L, 
U GRAFOLOGA, 
— Czy pan określa charakter człowie- 
‘ka podług pisma? 
— Tak, Proszę, niech pan mi pokaże 
swoje pismo. 
— Nie, Przyniosłem 
ksli moich dłużników. 


anu kilka we- 


wie, czy oni zapłacą, czy nie? 
G. Zylberberg, 
ul. Piotrkowska 14. 


Autor powyższego dowcipu odebrać 


może zæ okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca“ i wylegitymowaniu się w redak- 


oże pan mi po- ` cji (Piotrkowska 106) 5 zł, nagrody. 


Spotkanie Łódź-Hraków 
w piłce koszykowej 


(i) W sobotę, dnia 10 b. m. odbędzie 
się w sali niemieckiego gimnazjum spot- 
kanie w piłkę koszykową pomiędzy mi- 
strzem Krakowa — YMCA, a mistrzowską 
drużyną Łodzi — Hertha-Club. 


Spotkanie to rozpocznie się o godzinie 


6.30, poprzedzone będzie paroma mecza- 
mi w piłkę siatkową i koszykową pomię- 
dzy najsilniejszemi drużynami Łodzi o go” 
dzinie 4.30. 


Przyjazd YMCA krakowskiej do Łodzi 
ijej sobotnie spotkanie z Herthą wzbudzi- 
ło ogromne zainteresowanie. Jak bowiem 
wiadomo, łodzianie, jeśli chodzi o piłkę 
siatkową i koszykową, zajmują czołowe w 
Polsce stanowisko. 

Z tego też względu mecz pomiędzy 
Herthą, a YMCĄ zapowiada się niezwykle 
ciekawie i niewątpliwie zgromadzi wielką 
ilość widzów, 


Ku uwadze wszystkich czytających! 


W przeciągu 40 dni wychodzenia 
„GONIEC WIECZORNY 


wydał swym czytelnikom 


3368 PREMJI 


3368 ` 


(W tem 56 nagród pieniężnych) 
"o olbrzymie; wartości 


zł. 30,000 zł. 


Najlepszy dowcip. z tysięcy nadesłanych 


icznemi sztukami, za co zarobił aż pięć- 

iesiąt złotych, nie uważał jednak tych 
pieniędzy za zapracowane i złożył je na 
bezrobotnych tegoż miasta. 

W ten sposób zarobił w czasie całej 
wędrówki przeszło dwieście złotych, któ- 
re rozdał na różne cele dobroczynne. 

Najserdeczniej witano go w Kielcach, 
gdzie został udekorowany krzyżem legjo- 
nowym za trudy poniesione w obronie ko» 
noru związku strzeleckiego, 

Nieraz traktowano go jednak, jako 
zwykłego włóczęśę i nie chciano mu ue 
dzielić nawet noclegu tak że musiał spać 
ña dworze, có przy dziesięciostopniowym 
mrozie nie należy do przyjemności, 

Podróż po Polsce nauczyła pana Ka- 
czorowskiego więcej aniżeli dziesięć lat 
życia, poznał nasz piękny kraj, o którym 
sam się wyraził: 

„Ni myślałem, żeby Polska była tale 
piękna, jak to widziałem”. i 

Do Łodzi przyszedł późnym wieczó» 
rem zdrów i nietylko, że nie głodny, ale z 
sześcioma złotymi 87 groszami w kiesze- 
ni, które wrzucił do puszki w kościele 
Panńy Marji 

Po Fate i emret r ya ki 
województwie i komisarjacie rzą ud 
się pan Kaczorowski do Jeżowa, celem 
podjęcia wygranej sumy, którą jak fjaż 

przeznacza na społeczne I 
dobroczynne, 

Związek strzelecki może wł a dumny, 
że w łonie swem posiada tak pełnego hare 
tu i poświęcenia dla organizacj wez 


Teafr Mieiski 


Dziś, . środa, i jutro, czwartek ostatnie dwa 
wieczorowe  przedstąwienia sensacyjnej komedji 
paryskiej Vernenil'a — „Orzeł czy reszka?* — 
z Junoszą-Stępowskim i Jarkowską. Bilety ulgo" 
we ważne, 

W piątek 22-ga premjera sezonu: komedja „t= 
mantyczna” w 3 aktach z życia śpiewaków amerye 
kańskich pióra Fred'a i Fanny Hatten, w przekła» 
dzie d-ra J. Brodzkiego p, t. — „Znakomity Don 
Juan". W roli tytułowej Kazimierz Junosza-Stę- 
powski, w rolach ważniejszych panie: [rena Gry» 
wińska, Horecka, Jerzmanowska, oraz pp.; Dęe 
bicz, Woskowski, Wroński, Szubert i in. Reżyse. 
ruje Władysław Ryszkowski, Dekoracje Bolesłą- 
wa Kudewicza, Kasa zamawiań rozpoczęła wcze- 
raj sprzedaż biletów na premjerę, 

W sobotę o godz. 3 m. 30 przedstawienie po ce= 
nach najniższych: — „Otello'* — z udziałem Kazis 
mierza Junoszy-Stępowskiego, Gzylewskiei i Kos 
chanowicza, 


Sobota wieczorem po raz 2-gi — „Znakomity 
Don Juan“. 


W niedzielę o godz. 3 m. 30, po cenach zniżo- 
nych — „Orzeł czy reszka?" — z Junoszą-Stę« 
powskim i Jarkowską, 


W próbach pod kierunkiem reżysera Konstam 
tego Tatarkiewicza — „Błękitny ptak” ~- Macs 
terlincha. Premjera dnia 21 kwietnia, 


Dzisiejsze zawody w piłkę 
siatkową 


(.) Dziś, o godz, 5-ej po poł, w lokalu 


szkoły powszechnej przy ulicy Zaga'niko - 


wej, odbędą się trzy emocjonujące społ 
kania w piłkę siatkową, a mianowicie: 

1. Bank Polski—Seminarjum Nauczy* 
cielskie (zespoły żeńskie), 

2. Harcerski Instyfut Wychowania Fi: 
zycznego—Bank Polski (zespoły męskie), 

3 Gimnazjum im. Skorupki—Akade 
micy Ł. K. S, 


Najsilniejsza, jeśli chodzi o piłkę siat- 
kową, drużyna w Łodzi: zespół gimn, im 
Skorupki będzie miała jako przeciwników 
byłych lekkoatletów i graczy Ł. K. S-u, 
którzy obecnie trenują w klubach war- 
szawskich. W zespole Ł, K. S-u wezmą 
udział m. in. takie „2sy", jak Kostrzewski, 
Kozłowski, Sarnecki, Maciaszczyk, Gasic- 


ki i Rembowski 
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GONTEC W.ECZOPNY TUSTROWANY 


Rażdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 


Dotychczas pięćdziesiąt trzy osoby odebrały swe pieniądze. 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 
P. Zylberbergowi, Piotrkowska 14. 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


Kartka z życia panny służącei 


Zuber=podwójny zlodziej 


Sterał jej serce i pieniądze 


Panna Bronisława Sobczakówna (ulica 
Piotrkowska 66) jest służącą do wszyst- 
kiego, a pozatem ma gorące serce, które 
łaknie miłości, 

Nic więc dziwnego, że 

zakochała się w przystojnym szatynie, 
którego poznała na jednej z zabaw w kar- 
nawale — przedstawił się jej jako Stefan 
Zuber. 

Pani, u której Sobczakówna służy, nie 
broniła Zuberowi bywać u swej narzeczo- 
nej, to też piękny 
Stefcio często odwiedział swą wybraną, 

Dziewczyna była.oszczędna, złożyła 
więc sobie przeszło 

stopięćdziesiąt złotych. 

Ile razy się Zuber u niej zjawił, zawsze 
był w kłopotach gotówkowych, o których 
zręcznie napomykał rozkochanej w nim 
Sobczakównie, 

Dziewczyna nie śmiałą mu nigdy od- 
mówić drobnej dla niego, a dla niej dużej, 
bo ciężko zapracowanej sumki pięciu czy 
dziesięciu złotych. 

Wczoraj tak się jakoś złożyło, że gdy 
Zuber przyszedł odwiedzić swą narzeczo* 
ną, nie zastał jej w domu, powiedziano 
mu, że powróci niedługo, 
postanowił więc na nią poczekać, 
Pani domu była na tyle grzeczna, że 
nie trzymała go za drzwiami, a wpuściła 
do kuchni. 

Zuber na to tylko czekał, upewniwszy 
się, że nikt go nie podgląda, 
otworzył uprzednio dorobionym kluczy- 

kiem koszyk 
swej narzeczonej, w którym przechowy- 
wała swe skromne mienie i 


siąt złotych, oraz dopieroco kupione buci- 
ki i różne drobiazgi, z których się tak 
przed nim cieszyła. Były to bowiem 

skrzętnie skupywane łyżeczki do herbaty, 
noże i t, p. przedmioty do „przyszłego 


STEFAN RAMOTA, (39 


Gzerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymis= 
nalno=romantyczna 


To co mi pan przed chwilą pokazał tyl- 
ko potwierdziło moje uzasadnione podej- 
szenia... 

Powiedz mi pan, czy nie pokazywałeś 
sikomu tego telefonogramu? 

— Nie, panie komendancie. 

-- To dobrze... Wróć pan do siebie i 
przyjmij telefonogram, mówiący, iż w 
Grand-Hotelu nie się nie stało. A ten ter 
lefonogram skieruj pan drogą służbowa. 

— Czyżby?... 

— Niech to pana nic nie obchodzi, Po- 
zatem wydaj pan polecenie, by każdego 
podejrzanego interesanta, który dziś przy» 
będzie do urzędu fotografowano. Prócz 


skradł jej | 
stamtąd ciężko zapracowane stopięćdzie- 


ich gospodarstwa, 

Potem pocichu otworzył drzwi i wy- 
szedł. 

Sobczakówna w niecałe pół godziny 
powróciła do domu, a dowiedziawszy się 
od swej pani, że czekał na nią narzeczony, 
ale poszedł, postanowiła się z nim zoba- 
czyć i w tym celu otworzyła koszyk, by 
się przebrać, 


Jakież było jej przerażenie i rózpacz, 
gdy spostrzegła, że 
skradziono jej z koszyka wszystko 


co miała najdroższego, 

Gdy pani H. usłyszała głośny płacz 
swej służącej przybiegła do kuchni, do- 
wiedziawszy się o kradzieży, odrazu do- 
myśliła się, że Sobczakównę okradł jej na- 
rzeczony, 

Sobczakówna zawiadomiła o kradzieży 
policję, która zaaresztowała złodzieja ser- 
ca i majątku panny Broni w jego własnem 
mieszkaniu przy ulicy: Zachodniej nr. 13, 

—nm— 


p 

TEATR POPULARNY. Dziś | dni następ- 
nych po cenach najniższych melodyjny wodewil 
w 5-ciu obrazach p. t. „Siarczysta dziewczyna”, 
urozmaicony tańcami charakterystycznemi ukła- 
du i w wykonaniu pp. Nowińskich. Obsadę wo- 


Ogłoszenia Czytelników, Gońca Wieczornego” 


` Administracja „Gońca Wieczornego“ 


Tekst ogłoszenia: mm 


NŃr.__:— 


Nazwisko nadawcy: 
Dokładny adres: — 


, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 


iPodający ogłoszenie opłaca jedynie 15 groszy Kosztów NATAWA 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec* drukować 
pędzie, według kolejności nadania, Bony z ogłoszeniami, 
nie będą zamieszczane 


dewiłu tworzą: pp. Ziefdiska; Brandtówna, Bie- 
lecki, Puchalski, Moranowicz, Górecki 1 inni. 

Kasa czynna od godziny 12-el do 3-6] i od 
5-ej do 10-e] wieczorem. 
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wrzucane do skrzynki, 
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Nr. 40 


Szabla przeciwko 


„majchrowi'* 


Krwawa walka między ï 
lem i artylerzystą SEANN 


gowiec 26 pułku artylerji polowej, mostat 
wczoraj zaczepiony przez niejakiego Wia- 
dysława Dalika, Chłodna 14, który go na- 
zwał „ofłermą”* co w żargonie żołnierskim 
oznacz niedołęgę. 

Oburzony tem Staszewski chwiycił za 
szablę, nim jednakże zdołał ją wyciągnąć 
‘a pochwy, został ugodzony nożem w bok 
przez Dalika, który nie przestawał nadal 
szydzić z mocującego się z szablą żołnierza. 

Staszewski pomimo, że był ranny zdołał 


na Dalika, 

Ten widząc, że nie da rady uniesionemu 
gniewem artylerzyście, zaczął uciekać. 
- Staszewski go jednakże dogonił i zadał 
mu kilka cięć szablą w głowę. 

Dalik upadł na ziemię, zalewając się 
krwią, 

Staszewski widząc to usiłował zbiec, 
schwyciła go jednakże policja, która zawia- 


„| domiła o, wypadku pogotowie i dyżurnego 
Sy „oficera kómendy miasta, 


+ Pogotowie opatrzyło tak  Dalika, jak å 

aszewsikiego, poczem Dalika odwiozło w 
tciężlkim do szpitala św. Józefa, 

yły patrol wojskowy odprowadził 


WA Rz 
= wego 

usiłował popełni samobójstwo 

Z Warszawy donoszą: . 

Przed kilkoma dniami jakiś mężczyzna 
przeciął sobie żyły w taksówce, 

Obecnie stwierdzono, że niedoszły sa- 
mobójca, Józef Tuz, liczy lat 28, pochodzi 
z Bydgoszczy, jest urzędnikiem poczto- 
wym i zdefraudował 6.000 zł, 

Wyrzuty sumienia — i obawa przed 
karzącą reka sprawiedliwości — popchnę- 
ły go do desperackiego czynu, 

Tuzą aresztowano w szpitalu św, Ro- 


ZRESZTA ER ZOO mamam cha, gdzie przebywa na kuracji. 


HM TEE wydaja AJREEA OE i dak- 
tyloskopują je później, 

— P>zkaz, panie komendacie, 

— Powiesz pan komendantowi pierw- 
szej brygady, że jestem na dworcu Fabry- 
cznym 

— Rozkaz .. 

— Aha pcwiedz pan jeszcze w gospo- 
darczym, by kazali zteperować auto i przy 
pomnij kc nisarzowi Twardowskiemu, że 
za lziesięć minut ma wyjechać na fwo- 
rzec Kaliski, 

Komendant Wartey, opuściwszy gmach 
komendy przez chwilę zastanawiał się, ja- 
k. drogą dostać się na dworzec, 

Zdzcydował się wieszcie i szybkim 
krokiem podążył wdół ulicy Kilińskiego, 
skrecit: w Przejazd i po kilku minutach 
w t bocznem wejściem na teren sta- 
cyjny Łódź. -Fabryczna, 

Komendant czuł się !1 jak u siebie w 
domu. Przeszedł przez plant i wszedł 
ticznie oglzlając się wokoło do pokoju 
dyżurnego ruchu. 

: 


— Sługa komendanta — przywitał go 
urzędnik, niski przystojny blondyn. 

— Dzieńdobry., Co słychać... 
gowie nie było żadnego wypadku... 

— Proszę sobie wyobrazić, komendan- 
cie, że nie.. Ale może pan coś przewidu- 
je — zapytał zaniepokojony — bowiem 
cóż to pana do nas sprowadza... 

— Tym razem nie żadna katastrofa ko- 
lejowa.. Czyż nie widział pan na dworcu 
żadnego z moich ludzi? 

— Owszem.. Przed piętnostoma mi- 
nutami melf-wał się u mnie, że tak po- 
wiem, aspirant Mener.., 

— Nie wie pan, gdzie on jest obecnie... 

— Za parę minut przyjdzie tu, 

— Czy pozwoli pan, że poczekam tu 
na niego? ; 

— Ależ proszę bardzo.. Wybaczy pan, 
że wezmę się do swojej roboty. 

— Oczywista, niech pan sobie nie prze- 
szkadza.. A oto już pan Mener.. Dowi- 
dzenia panu... 

— Co słychać, panie Mener.., 


W Ro- 


— Nie specjalnego, panie komendan- 
cie... 

— Czy na dworcu niema nikogo z na- 
szych „klijentów'”'? 


— Owszem.. Nawet bardzo poważny 
klijent., Niejaki Galman.. Podejrzany w 
aferze wielkiego palca, 

— Ah, ten.. Ależ cóż on robi w Ło- 
dzi.. Wszak przed pół rokiem wyjechał 
zagranicę,,, 

— Tak, ale wrócił i począł tu praco- 
wać, jako reprezentant tego nieistniejące- 
go towarzystwa holenderskiego „„Amster- 
damer Morkt",., 

— Przecież to całe towarzystwo jest 
już pod kluczem.., 

— No tak, ale Galmanowi nic nie mo- 
Żna dowieść. To sprytna sztuka... 

Przechodzili koło okien poczekalni 
pierwszej klasy, 

— Patrz pan, oto on — szepnął nagle 


Mener.. 
(D. e, n.) 
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Michał Staszewski, urlopowany szere- 


wydostać szablę z pochwy i rzucił się z nią 


ant mienia państwo: 


